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stwa, jakie dzieje Polskie nie znały od czasów So­

bieskiego, a które, podyktowane genjalną myślą

i wolą Naczelnego W odza. M arszałka Józefa Pił­

sudskiego, stało się podwaliną niepodległego bytu 

odrodzonego państwa polskiego.

K.

Rok X

W rocznicę przełomu 
wojny o niepodległość.

Latem 1920 roku zdecydowana została ostate­

cznie na polach zwycięskich bitew sprawa niepod­

ległości Polski. Kompanja, tak tragiczna w prze­

biegu tak brzemienna w następstwach, która się 

wówczas rozegrała, nie była do uniknięcia. W y­

nikała ona z logiki dziejów, z rozwoju działań 

1919 roku, z zadań, które stawiała sobie wielka 

rewolucja rosyjska, z rozrachunku wreszcie, jaki 

musiał nastąpić pomiędzy Polską i Rosją o los 

ziem, stanowiących przedmiot długowiecznych za­

targów pomiędzy dawną Rzeczypospolitą i cara­

tem  moskiewskim.

Przewlekły spór o miejsce rokowań, zapropo­

nowanych Polsce w grudniu 1919 r., był tylko ko- 

medją, nawet niezbyt zręcznie odgrywaną przez 

dyplomatów  sowieckich.

Inicjatywę pokojową traktowali oni jako ma­

newr propagandowy, obliczony na urobienie mas 

społecznych na zachodzie i w Polsce, oraz na 

wprowadzenie w  błąd rządu i naczelnego dowódz­

twa polskiego celem zyskania na czasie.
Rachuby te częściowo tylko zostały uwieńczo­

ne powodzeniem. Sowietom udało się wytworzyć  

nieprzychylne dla Polski nastroje wśród robotni­

ków  niektórych państw europejskich. Nie uległ im  

jednak chłop i robotnik polski, ani nie dało się w  

błąd wprowadzić nasze dowództwo naczelne. Zdo­

było się ono na olbrzymi wysiłek organizacyjny 

wobec nadchodzącej rozprawy, W ciągu zimy i 

wczesnej wiosny wlano w szeregi wojska nowe 

uzupełnienia, podniesiono poziom wyszkolenia, 

stan ekwipunku i uzbrojenia, utworzono szereg no­

wych jednostek. W obec niewątpliwych oznak 

przygotowywania się najazdu rosyjskiego, posta­

nowił Naczelny W ódz ofensywę nieprzyjacielską  

uprzedzić. Jako obszar działań zaczepnych wy­

brana została Ukraina, gdzie według wiadomości 

z pierwszych miesięcy 1920 r., miała się odbywać 

koncentracja większych sił rosyjskich. Ponadto 

uwolnienie Ukrainy pozwalało utworzyć na jej sze­

rokich obszarach niepodległe państwo, o które od 

dwóch lat przeszło walczyła z bolszewikami armja 

atamana Petlury. Państwo ukraińskie skracałoby 

niebezpieczną część naszej granicy wschodniej o 

połowę i dawałoby Polsce silnego sprzymierzeńca 

na wypadek najazdu rosyjskiego.

Przed samem rozpoczęciem ofensywy polskiej 

stało się wiadomem, że koncentracja rosyjska od­

bywa się na Białorusi. Na zmianę wykonywanych  

rozkazów  było już jednak zapóźno. Naczelny W ódz 

postanowił pobić armje sowieckie na Ukrainie, by 

potem przerzucić siły na północ. Dnia 25 kwietnia 

rozpoczęły się działania zaczepne, 7-go maja od­

działy polskie zajęły stolicę Ukrainy. Kijów. Dal­

szy zwycięski pochód został wstrzymany.

14 maja rozpoczęła się na froncie litewsko- 

białoruskim ofensywa rosyjska, prowadzona przez 

Tuchaczewskiego. Naczelny W ódz, M arszałek Jó­

zef Piłsudski, zarządził przeciwdziałanie dwóch 

armij: 4-ej gen. Szeptyckiego i rezerwowej gen. 

Sosnkowskiego i w rezultacie Rosjanie zostali od­

rzuceni, a sytuacja na froncie przywrócona.

Był to punkt kulminacyjny kampanji wiosennej 

1920 r. W krótce miały nastąpić wydarzenia, które 

stały się przełomowemi w dziejach nietylko Pol­

ski i Rosji, ale całej powojennej Europy. M iały  

przyjść dnie wielkiej próby, wymagające natężenia 

wszystkich sił całego narodu i stojących na jego 
czele jednostek.

Chwilom tym, których dziesiąta rocznica nad­

chodzi, pragniemy poświęcić naszą uwagę.

Niechaj zarysują się w naszej wyobraźni jak 

żywe, całą plastyką swych barw  i tonów, promie­

Zmniejszenie redukcji dni pracy na kolejach.
W ARSZAW A, 30. 6. M inister komunikacji, 

inż. Kuhn, przyjął w dniu 27 bm. delegację wy­

działu wykonawczego Zjednoczenia Kolejowców 

Polskich, w sprawie przywrócenia w warsztatach 

kolejowych i służbie drogowej pełnego tygodnia 

pracy.

Znakomite wysiłki prohibicji w m. Pruszkowie pod warszawą

Tam gdzie trzeźwość, tam rozkwita praca i dobrobyt
Liczne gminy w Polsce drogą plebiscytu zapo­

wiedziały u siebie zakaz sprzedaży napojów alko­

holowych czyli t. zw. „prohibicję".
Akcja prohibicyjna zrodziła się w gminach M a­

łopolski, skąd dotarła pod W arszawę, gdzie walkę 
alkoholizmowi wypowiedział m. in. Pruszków, Czy 
prohibicja daje należyte wyniki? Czy tajny dowóz 
i wyszynk alkoholu-nie obracają w  niwecz powzię­
tej uchwały?

Pytaniami temi zainteresował się departament 
zdrowia M . S. W ., który dokonał szczegółowych  
badań na terenie m. Pruszkowa.

Specjalna komisja dłuższy czas badała stosunki 
pruszkowskie i doszła do wniosku, że prohibicja 
przynosi ludności znaczne korzyści.

A więc w pierwszym rzędzie stwierdzono, iż 
od czasu zaprowadzenia prohibicji nastąpił bardzo  
znaczny wzrost lokat oszczędnościowych w miej­
scowych instytucjach bankowych i P. K. O.

W ładze szkolne stwierdziły pocieszający ob­
jaw całkowitego wygaśnięcia alkoholizmu wśród 
dzieci szkolnych, podczas gdy poprzednio zdarza­

Strażacy litewscy spalili miasteczko podczas 
swych ćwiczeń.

Z Kowna donoszą, że litewskie miasteczko 
Ołsiany pod Szawlami spłonęło. Ofiarą ognia pa- 
dły wszystkie zabudowania i kościół. 1.000 osób 
pozostało bez dachu nad głową. Pożar wywołała... 
ochotnicza straż pożarna, która ub. niedzieli urzą­

Narada trzech najwyższych dostojników Państwa.
P, prezes Rady M inistrów wyjechał d (o Dru- 

skienik celem złożenia p. M arszałkowi Piłsudskie­
mu sprawozdania o przebiegu zajść krakowskich. 

Jak słychać P, Prezydent Rzplitej wracając z 
W ilna do W arszawy samochodem, zatrzyma się 
również w Druskienikach, by odwiedzić M arszał­
ka Piłsudskiego.

W ten sposób w Druskienikach odbędzie się 
narada trzech najwyższych dostojników państwo­
wych.

Niewątpliwie tematem tej narady będą między 
innemi konsekwencje polityczne, jakie pociągnąć 
za sobą musi kongres opozycji w Krakowie.

Jak słychać już wczoraj mówiono w kołach 
miarodajnych rządowych, że kongres ten znajdzie 
bardzo silny refleks w postępowaniu sfer rządo­
wych.

niejących nad pierwszemi latami naszej niepodle­
głości. Niechaj przemówią pełnym przepychem  
swego znaczenia, które dzisiaj, z odległej perspek­
tywy dziejowej, łatwo nam już zrozumieć i ocenić. 
W następnych artykułach zobrazujemy przebieg  
odwrotu, dokonanego pod naporem przeważają­
cych mas rosyjskich, a potem —  historję zwycię­

M inister Kiihn oświadczył delegacji, że istnie­
jąca na kolejach redukcja dni pracy będzie ograni­
czona od 1 lipca rb. tylko do 2 dni w miesiącu.

Dotychczas w  warsztatach redukcja obejmowa­
ła 1 dzień pracy w tygodniu.

-- o—

ło się, iż dzieci przychodziły do szkoły upojone 
wódką przez rodziców i(!)

Zwiększyła się także opieka rodzicielska nad 
młodzieżą szkolną, co uwydatniło się w  polepszo- 
nem sprawowaniu się młodzieży w szkołach.

Uczęszczanie na lekcje stało się punktualne, 
przez co znacznie zmniejszyła się liczba kar, na­
kładanych na rodziców  przez dozór szkolny.

Zmniejszyła się też wybitnie liczba alkoholi­
ków, leczonych i niemal utrzymywanych na koszt 
miasta. Zmniejszyły się wobec tego wydatki mia­
sta na opiekę społeczną.

Posterunek policji państwowej obliczył, iż licz­
ba wykroczeń przeciwko porządkowi publiczne­
mu spadła o 60 proc. Znacznie też zmniejszyła się 
liczba awantur i bójek ulicznych.

Stowarzyszenia społeczne, humanitarne i do­
broczynne notują wzrost liczby członków, którzy 
okazują wiele ochoty do pracy społecznej dla do­
bra miasta i ludności.

Prohibicja w Pruszkowie zdała trudny egzamin 
i stworzyła dla innych gmin w państwie dobry  
wzór do naśladowania.

dziła ćwiczenia z nową sikawką. W tym celu za­
palono specjalnie zbudowaną budę z desek. Po­
żaru jednak nie zdołano ugasić, ponieważ sikawka  
była zepsuta. Ogień przerzucił się na sąsiednie bu­
dynki i wkrótce ogarnął całe miasteczko.

M oże to nastąpić nawet w najbliższym czasie.
Drugą sprawą, która zapewne będzie rozstrzy­

gnięta w Druskienikach, będzie stosunek rządu  
do Sejmu śląskiego.

Jak wiadomo Sejm śląski wzorem Sejmu war­
szawskiego stosuje frondę wobec władz wojewódz­
kich, stanowiących rząd dla G. Śląska, mianowi­
cie nie chce uznać budżetu, opracowanego i wpro­
wadzonego już w życie od kwietnia przez władze 
wojewódzkie, w okresie kiedy Sejm jeszcze nie 
był zwołany,

ODROCZENIE SESJI SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Katowice, 1. 7. (Tel, wł.) Dzisiaj o godz, 9 i pół 

rano p, wojewoda śląski dr, Grażyński wręczył 
marszałkowi Sejmu śląskiego zarządzenie P, Pre­
zydenta Rzplitej, odraczające sesję Sejmu śląskie­
go.
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*  P o s e ls tw o  p o ls k ie w  T u rc j i p o d n ie s io n e b ę ­

d z ie  d o  s to p n ia  a m b a s a d y .

*  W  p o s z c z e g ó ln y c h  m in is te r s tw a c h  w y k a ń c z a  

s ię  p ra c e  n a d  b u d ż e te m  n a  ro k  1 9 3 1 /3 2 .

*  P o d c z a s b u rz y , ja k a p a n o w a ła w  K a n a d z ie ,  

s p a d ł g ra d , k tó re g o  z ia rn a  w a ż y ły  je d e n  fu n t .

*  W  m ie js c o w o ś c i ro d z in n e j P a p ie ż a P iu s a X I  

z o s ta ł o d s ło n ię ty  p o m n ik .
*  W e  L w o w ie z a p a d ł w y ro k  w  p ro c e s ie 1 7 - ta  

c z ło n k ó w  U k ra iń s k ie j O rg a n iz a c j i W o js k o w e j. R o ­

m a n  J ó z e f B ie d a s k a z a n y  z o s ta ł n a  k a rę ś m ie rc i . 

9 -c iu  u n ie w in n io n o , 7 -m iu  z a ś  w y m ie rz o n o  k a rę  o d  

2  d o  3  la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia .
*  O s ta tn ie b a ta ljo n y  f r a n c u s k ie , p rz e b y w a ją c e  

w  N a d re n ji , o p u śc i ły  ją  w c z o ra j.
*  P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j b a w ił w c z o ­

r a j w  W iln ie .

M A Ł Ż E Ń S T W A  i  R O Z W O D Y  „ P O C Z T O W E "  

W  S O W I E T A C H .

R z ą d  s o w ie c k i  z a m ie rz a  w p ro w a d z ić  n o w ą  p ro ­

c e d u rę  w  z a w ie ra n iu  m a łż e ń s tw  o b y w a te l i s o w ie c ­

k ic h . P ro je k t p rz e w id u je , ż e  k a ż d y  m o ż e  z a w rz e ć  

ś lu b  n ie ty lk o  w  k a n c e la r ja c h  s ta n u  c y w iln e g o , le c z  

ró w n ie ż .. . n a  p o c z c ie , p rz y  o k ie n k a c h  p rz y jm u ją ­

c y c h  l is ty  p o le c o n e !
B la n k ie ty  ś w ia d e c tw  ś lu b u y c h  b ę d ą  s p rz e d a w a ­

n e  t ie  s a m o  ja k  z n a c z k i p o c z to w e .

S p ra w y  ro z w o d o w e  te ż  b ę d ą  m o g ły  b y ć z a ła ­

tw ia n e  n a  p o c z c ie , o  i le m a łż o n k o w ie  r a z e m  s ta ­

w ią s ię p rz e d  o k ie n k ie m , g d z ie p rz y jm o w a n e s ą  

l is ty  p o le c o n e ,
W  o b y d w u  w y p a d k a c h  —  ś lu b u  i ro z w o d u  

w y s ta rc z y  k u p ie n ie b la n k ie tu . P o p o d p is a n iu  g o  

p rz e z o b y d w ie s tro n y  n a le ż y ty lk o  p rz e d s ta w ić  

d o w o d y  le g ity m a c y jn e i s p ra w a z a ła tw io n a .. .

J a k  w id a ć  z te g o , S o w ie ty  n ie u s ta ją  w  d z ia ­

ła ln o ś c i n is z c z y c ie ls k ie j, ro z b ija ją c  z a s a d n ic z ą  k o ­

m ó rk ę s p o łe c z n ą  —  ro d z in ę ,

E C H A  S K A N D A L U  L E K A R S K I E G O  W  L U B E -

. >
Z  B e r lin a d o n o s z ą , ż e p ro k u ra tu ra w  L u b e c e  

w y to c z y ła d o c h o d z e n ie w s tę p n e p rz e c iw  d - ro w i  

A lts tą e d to w i, p ro f , K lo tz o w i, d ro w i D e y c k o w i i  

la b o ra n to w i S c h lic h te ro w i,  *  w  z w ią z k u  z t r a g ic z ­

n y m  w y p a d k ie m  z e  s z c z e p io n k ą  C a lm e tte ‘a .

O s ta tn io  z m a r ło  d w o je  d a ls z y c h  d z ie c i, ta k , ż e  

l ic z b a o f ia r n ie u d o ln e g o  p o s łu g iw a n ia s ię p re p a ­

r a te m  C a lm e tte 'a w y n o s i 44. C h o ry c h je s t je s z -

D U Ż O  T R U D U  B E Z  C E L U .

N O W Y  J O R K , 2 9 . 6 . K in g s fo rd  S m ith  o ś w ia d ­

c z y ł w  w y w ia d z ie d z ie n n ik a r s k im , ż e w ła ś c iw ie  

lę t n a d O c e a n e m  p o z b a w io n y  je s t p ra k ty c z n e g o  

c e lu . L o tn ik  p o d k re ś li ł , iż  o lb rz y m ią  ro lę  o d e g ra ła  

w  je g o  lo c ie  k o m u n ik a c ja r a d jo w a .

Z  B Y T O M I A  D O  O P O L A .

B Y T O M . I s tn ie ją c y  o d  d łu ż sz e g o  c z a s u  p ro je k t  

p rz e n ie s ie n ia  k o n s u la tu  g e n e ra ln e g o  R z e c z y p o s p o ­

l i te j z  B y to m ia  d o  O p o la  z b liż a  s ię  d o  u rz e c z y w is t­

n ie n ia , W  ty c h  d n ia c h  n a b y ty  z o s ta ł p rz e z  k o n s u la  

g e n e ra ln e g o  R . P . L e o n a  M a lh o m m e d la  p a ń s tw a  

p o ls k ie g o  g m a c h  w  O p o lu . O sta te c z n e  p rz e n ie s ie ­

n ie  k o n s u la tu  g e n e ra ln e g o  n a s tą p i z k o ń c e m  r . b .
- - - - - o - - - - -

D A R  D L A  O J C A  Ś W .

R Z Y M . P a p ie ż  p rz y ją ł n a s p e c ja ln e j a u d je n c ji  

a r ty s tę -m a la rz a T ro ja n o w s k ie g o , k tó ry w rę c z y ł 

O jc u  ś w . k o p ję  o b ra z u  M a tk i B o s k ie j C z ę s to c h o w ­

s k ie j, m a lo w a n ą s y s te m e m  S z e lą ż k a n a p rz e z ro -  

c z y s te m  p łó tn ie .

O jc ie c ś w . s e rd e c z n ie p o d z ię k o w a ł z a d a r ,  

p rz y p o m in a ją c , ż e  w  c z a s ie  p o b y tu  w  P o ls c e  p ie r ­

w s z e  s w e  k ro k i s k ie ro w a ł d o  s a n k tu a r ju m  w  C z ę ­

s to c h o w ie .

- - - - - p — —

D R . D I E T R I C H  M I N I S T R E M  F I N A N S Ó W  

R Z E S Z Y .

B E R L IN , B iu ro W o lf fa d o n o s i, ż e p re z y d e n t 

H in d e n b u rg  z a m ia n o w a ł m in is tr e m  f in a n s ó w  R z e ­

s z y d r . D ie tr ic h a , d o ty c h c z a s o w e g o  m in is tra g o ­

s p o d a rs tw a , z w a ln ia ją c  g o  je d n o c z e ś n ie z u rz ę d u  

m in . g o s p o d a rs tw a .

T y m c z a s o w e k ie ro w n ic tw o  te g o  r e s o r tu  p re z y ­

d e n t p o w ie rz y ł s e k re ta rz o w i s ta n u  d r , T re n d e le n -  

b u rg o w i.

Okólnik
d o  w s z y s t k ic h  h u f c ó w  s z k o ln y c h  p , w ., o r g a n iz a c j i  

i s t o w a r z y s z e ń  p . w . p o w . w ą b r z e s k ie g o .

1 )  O k r ę g o w e  ś w ię t o  p . w . i  w . i . w  T o r u n iu .

P o d a ję d o w ia d o m o śc i w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

p . w . p o w , w ą b rz e s k ie g o , ż e O k rę g o w e ś w ię to  

p . y . i w . f . W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o  o d b ę d z ie  

s ię  w  m ie s ią c u  w rz e ś n iu  w  T o ru n iu .

S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  i z a rz ą d z e n ia  p o d a n e  b ę ­

d ą  d o d a tk o w o .

A p e lu ję  je d n a k  ju ż  o b e c n ie  d o  w s z y s tk ic h  P P .  

P re z e s ó w , K ie ro w n ik ó w , K o m e n d a n tó w  i N a c z e l­

n ik ó w , a b y  p rz y s tą p i li d o p rz e p ro w a d z e n ia c z ę ­

s ty c h  t r e n in g ó w  s p o r to w y c h  i s tr z e le c k ic h  z  te m i  

z a w o d n ik a m i, k tó rz y w  p o s z c z e g ó ln y c h w y c z y ­

n a c h  ś w ię ta  p o w ia to w e g o  p . w . i w . f . , o d b y te g o  

w  d n iu  1 c z e rw c a  w  G o lu b iu , o s ią g n ę li 1 -s z e  w z g l. 

2 -g ie  m ie js c e .

Z a w o d n ic y  c i b ę d ą  p o d a n i d o  z a w o d ó w  o k rę ­

g o w y c h  w  T o ru n iu .

W e w s p ó ln y m  in te re s ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  

n a s z e g o  p o w ia tu  le ż y , a b y i p o w ia t w ą b rz e s k i,  

w ś ró d  w ie lu  in n y c h  p o w ia tó w  P o m o rz a , r e p re z e n ­

to w a n y c h  n a  z a w o d a c h  o k rę g o w y c h , o d p o w ie d n io  

s ię  p o k a z a ł i u z y s k a ł  d o b re  w y n ik i .

2 )  B r a k i w  p r a c y  p . w .

W o jsk o w a K o m is ja P o b o ro w a , k tó ra w  p o w .  

w ą b rz e s k im  w  c z e rw c u p rz e p ro w a d z a ła p o b ó r  

1 9 0 9  r . d o  w o jsk a , s tw ie rd z iła z b y t m a łą i lo ś ć  

c z ło n k ó w  p . w < i k tó rz y , s ta ją c d o  p o b o ru , p o s ia ­

d a li z a ś w ia d c z e n ia  o  u z y s k a n iu  1 -g o  lu b  2 -g o  s to ­

p n ia  p . w .

C z ło n k o w ie p . w ., k tó rz y  z a św ia d c z e n ia  ta k o ­

w e  p o s ia d a li , p rz e k o n a li s ię  ju ż p rz y  k o m is j i p o ­

b o ro w e j, c o  z n a c z ą u lg i, d la c z ło n k ó w  p . w . P o  

w c ie le n iu  d o  s z e re g ó w  a rm ji p rz e k o n a ją  s ię  w ię c e j 

o d o n io s ło ś c i ć w ic z e ń  w  p . w . i w . f .

W ie lu  p rz e d p o b o ro w y c h , s ta ją c y c h  d o  p o b o ru ,  

n a d m ie n ia ło , ż e  n a le ż ą  d o  te j lu b  in n e j o rg a n iz a c ji , 

je d n a k ż e  ż a d n e g o  s to p n ia  p . w . n ie  p o s ia d a ją . 0 -  

c z y w is ta , ż e  ta c y  c z ło n k o w ie  n ie  m o g ą  k o rz y s ta ć  

z  u lg  i p rz y w ile jó w .

A p e lu ję  z a te m  d o  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p . w ., 

n a le ż ą c y c h  d o  o rg a n iz a c y j i s to w a rz y s z e ń , a b y  w  

z ro z u m ie n iu  w ła s n y c h  k o rz y ś c i i  k o rz y ś c i  p a ń s tw o ­

w y c h , s ta ra l i s ię  ja k n a jw ię c e j p rz e p ro w a d z a ć  ć w i­

c z e n ia  p . w , i w . f , , k o rz y s ta ją c  z e  s p rz ę tu , b ro n i  

i a m u n ic j i, z n a jd u ją c y c h s ię w  P o w ia to w y m  m a ­

g a z y n ie  p . w . P e rs o n e l w o jsk o w y  in s tru k to r s k i  je s t  

z b y t m a ły , a b y  m ó g ł c z ę s to  p rz y je ż d ż a ć d o  k a ż d e j  

o rg a n iz a c j i n a  ć w ic z e n ia .

D la te g o  te ż k a ż d a o rg a n iz a c ja  w z g lę d n ie  s to ­

w a rz y s z e n ie , n a le ż ą c e d o p . w ,, w in n o p o s ta ra ć  

s ię  d la  s w e g o  o d d z ia łu  o  k o m e n d a n ta , b y łe g o  w o j­

s k o w e g o , k tó ry  ju ż o d b y f  s łu ż b ę w o jsk o w ą , z g ło ­

s ić n a z w is k o je g o d o  P o w , K -n ta  P . W . i W . F .  

i ro z p o c z ą ć  s y s te m a ty c z n e  ć w ic z e n ia . N a w y n ik i  

w ó w c z a s  n ie  b ę d z ie  t r z e b a  d łu g o  c z e k a ć , ró w n ie ż  

i z a ś w ia d c z e n ie  o  w y s z k o le n iu  i -g o  lu b  2 -g o  s to p ­

n ia , b ę d ę  m ó g ł p o  p rz e p ro w a d z e n iu  e g z a m in u  w y ­

d a ć .

3 )  E g z a m in y  n a  1 - s z y  i 2 - g i  s t o p ie ń  p . w ,

W  u b ie g łe m  p ó łro c z u z ło ż y li e g z a m in p , w .  

c z ło n k o w ie p , w . p rz e d p o b o ro w i z n a s tę p u ją c y c h  

o rg a n iz a c j i p o w . w ą b rz e s k ie g o  i - te m  s a m e m  n a b y li 

p ra w o  d o  u lg  w o js k o w y c h :

1 - s z y  s t o p ie ń  p . w .:  S o k ó ł —  W ą b rz e ź n o  —  1 4  

c z ło n k ó w , S o k ó ł K o w a le w o  —  8  c z ło n k ó w , S , M .  

P o l. O rło w o  —  6  c z ło n k ó w , S . M . P . P łu ż n ic a  —  

5  c z ło n k ó w , S , M . P . S ta n is ła w k i —  3  c z ło n k ó w , 

S . M . P . R y ń s k  —  1 c z ł. , O d d z . p . w . M g o w o  —  1 2  

c z ł. , Z w . H a rc e rz y  W ą b rz e ź n o  —  1 c z ł, , S . M , P o l.  

K rp l. N o w a w ie ś  —  5  c z |, , H u f ie c  p , w . D ę b o w a łą -  

k a  —  3 6  c z ł. , H u f ie c  p . w . W ą b rz e ź n o  —  4 0  c z ł,

2 - g i s t o p ie ń  p . w .; S o k ó ł K o w a le w o  —  6 c z ł .,  

O d d z , P . W . M g o w o  —  3  c z ł, , S . M . P o l, W ie l. R a -  

d o w is k a  —  2  c z ł , , h u f ie c  p . w . D ę b o w a łą k a  —  1 5  

c z ł . , h u f ie c  p . w , W ą b rz e ź n o  —  9  c z ł. , h u f ie c  p . w .  

K o w a le w o  —  1 1 c z ło n k ó w .

O rg a n iz a c jo m  p o w y ż s z y m  z a d o b re w y n ik i w  

p ra c y  p , w . w y ra ż a m  p o c h w a łę  i u z n a n ie .

4 )  W y j a z d  s łu ż b o w y .

Z  d n ie m  1 0  l ip c a  w y je ż d ż a m  w ra z z 1 p o d o f i­

c e re m  s łu ż b o w o  d o  o b o z ó w  le tn ic h  p . w , d la  h u f ­

c ó w  s z k ó ł ś re d n ic h  w  C e tn ie w ie .

N a  c z a s o d  1 0  l ip c a d o  2 0  s ie rp n ia  w e  w s z y s t­

k ic h  s p ra w a c h  p . w . i w . f . z a s tę p o w a ć  m n ie  b ę ­

d z ie w  p o w ie c ie s ie rż , z a w , 6 3  p , p . J a ra n o w s k i .

P o w ia to w y  K o m e n d a n t iP . W . i W . F . 6 3  p . p .

(— ) K u l is z e w s k i , p o ru c z n ik .

P O W T Ó R N E  W Y B O R Y  P O W I A T O W E  W  O K R Ę ­

G U  I V . W  P O W I E C I E  W Ą B R Z E S K I M .

D n ia  1 3  l ip c a  rb , o d b ę d ą  s ię  p o w tó rn e  w y b o ry  

d o S e jm ik u P o w ia to w e g o p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o  

w  o k rę g u  w y b o rc z y m  IV . L ip n ic a , Z e b ra n ia  p rz e d ­

w y b o rc z e  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie jsc o w o ś c ia c h  o d b ę ­
d ą  s ię :

W  n ie d z ie lę , d n ia  6  l ip c a rb .:

w  W ie lk ic h  R a d o w is k a c h  o  g o d z , 1 2 - te j w  p o ­
łu d n ie ;

w  K u rk o c in ie  p o  n a b o ż e ń s tw ie ;

w  Ł o b d o w ie  o  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n iu ;

w  L ip n ic y  o g o d z , 4 - te j p o  p o łu d n iu ;

w  K u ja w ie  o  g o d z . 3 -c ie j p o  p o łu d n iu .

N a p o w y ż s z y c h z e b ra n ia c h  p rz e m a w ia ć b ę d ą  

r e fe re n c i z T o ru n ia , O m a w ia n e  b ę d ą  s p ra w y  p o ­

w tó rn y c h  w y b o ró w  d o  S e jm ik u  P o w ia to w e g o  p o ­
w ia tu  w ą b rz e s k ie g o .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
S t r z e la n ie  o  g o d n o ś ć  k r ó la  k u r k o w e g o .

W  d n iu  2 9  i 3 0  c z e rw c a  tu te js z e  B ra c tw o  S trz e ­

le c k ie u rz ą d z iło  t r a d y c y jn e s tr z e la n ie o g o d n o ś ć  

k ró la  k u rk o w e g o .

U ro c z y s to ś c i ro z p o c z ę to  n a b o ż e ń s tw e m  w  k o ­

ś c ie le p a ra f ja ln y m . N a b o ż e ń s tw o o d p ra w ił k s .  

P t a c h , k tó ry  ró w n ie ż  w y g ło s i ł k a z a n ie .

Z  k o ś c io ła u d a n o  s ię d o  S trz e ln ic y , g d z ie o d ­

b y ło  s ię ś n ia d a n ie m y ś liw s k ie , p o d c z a s k tó re g o  

p rz e m a w ia l i p p , P r z y b y s z e w s k i i K r z y ś k o .

P o  ś n ia d a n iu  o d b y ło s ię s tr z e la n ie o g o d n o ś ć  

k ró la  i ry c e rz y . W  c z a s ie ’ s tr z e la n ia  p rz y g ry w a ła  

w  o g ro d z ie o rk ie s tr a  o ra z u rz ą d z o n o ró ż n e n ie ­

s p o d z ia n k i .

W ie c z o re m  o d b y ło  s ię p ro k la m o w a n ie k ró la i  

ry c e rz y . K ró le m  z o s ta ł b r a t K r z y ś k o ; p ie r w s z y m  

r y c e r z e m  b r a t  s t r z e lm is t r z  Z a w a d z k i;  a  d r u g im  r y ­

c e r z e m  b r a t K ilp e r . N a s tę p n ie o d b y ła  s ię w  s a l i  

s tr z e ln ic y  (p , Z ie lk e ) z a b a w a  lu d o w a *  t rw a ją c a  d o  
r a n a .

W  P O N I E D Z I A Ł E K

ro z p o c z ę to  s tr z e la n ie  o  g o d z in ie 1 3 - te j, z w ła s z c z a  

o  n a g ro d y  i o d z n a k i .

P o  d łu g ie m  z m a g a n iu  s ię  o s ią g n ię to  n a s tę p u ją ­

c y  v y n ik .

O R D E R Y :

1 )  K ę p c z y ń s k i , T o ru ń , 5 6  p ie r ś c ie n i .

2 )  N a s s , R a d z y ń , 5 6  p ie r ś c ie n i .

3 )  G ó ra ls k i , W ą b rz e ź n o , 5 5  p ie r śc .

4 )  O rło w s k i, C h e łm ż a , 5 5  p ie r śc .

5 )  P u c ia ta , K o w a le w o , 5 4  p ie r ś c .

6 )  P rz y b y sz e w s k i , K o w a le w o , 5 4  p ie r śc .

7 )  K a z im ie rz  M a ls k i , W ą b rz e ź n o , 5 4  p ie r ś c .

8 )  K rz y śk o  T e o d o r , K o w a le w o , 5 4  p ie r śc .

9 )  A s t, G o lu b , 5 2  p ie r śc .

1 0 )  F a f iń s k i . K o w a le w o , 5 1 p ie r ś c .

„ T A R C Z  P O M O R Z A ’ * :
1 )  N a s s , R a d z y ń , 5 9  p ie r ś c ie n i.

2 )  O rło w s k i, C h e łm ż a , 5 8  p ie r śc ie n i.

3 )  P rz y b y s z e w s k i , K o w a le w o , 5 6  p ie r ś c ,

4 )  P u c ia ta , K o w a le w o , 5 4  p ie r ś c .

5 )  B o rk o w s k i , K o w a le w o , 5 3  p ie r ś c ie n i .

6 )  G ó ra ls k i , W ą b rz e ź n o , 5 3  p ie rś c ,

7 )  K u rz y ń s k i, K o w a le w o , 5 2  p ie rś c .

8 )  P o k o js k i, K o w a le w o , 5 1 p ie r ś c ie n i .

N a g ro d y  w rę c z y ł  p o  o d p o w ie d n ie m  p rz e m ó w ie ­

n iu  p re z e s  B ra c tw a  i te g o ro c z n y  k ró l k u rk o w y  p .  
T e o d o r  K r z y ś k o .

P o  z a k o ń c z e n iu  s tr z e la n ia , w  s a l i p . Z ie lk o w e j  

o d b y ł s ię s k ro m n y  . ,b a l k ró le w s k i ’ 1 , t rw a ją c y  d o  
r a n a .

O s ta tn ie s tr z e la n ie n ie b y ło  ta k  l ic z n e ja k  w  

i tm y c h  la ta c h , c o  t łó m a c z y ć n a le ż y  o g ó ln y m  b ra ­

k ie m  g o tó w k i, w o g ó le , c ię ż k im  k ry z y s e m  g o s p o ­
d a rc z y m ,

P R Z E D S T A W I E N I E  N A  M I S J E  Ś W .

W c z o ra j, w e w to re k , w  s a li p . Z ie lk o w e j o d ­

b y ło  s ię  p rz e d s ta w ie n ie  d z ie c i o d  D z ie c ią tk a  J e z u s ,  

C z y s ty  z y s k  p rz e z n a c z o n o  n a  M is je  ś w . (— )

Z E B R A N I A  I N W A L I D Ó W .

W  n ie d z ie lę , d n ia  6  l ip c a  rb , z a ra z  p o  n a b o ż e ń ­

s tw ie o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie  m ie s ię c z n e Z w ią z k u  

In w a lid ó w  W o je n n y c h  R . P . K o ła  K o w a le w o  w  s a l i 

p . Z ie lk o w e j.

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w k o n ie c z n e z  

p o w o d u  w a ż n y c h  o b ra d .  Z a r z ą d ,

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 2 l ip c a 1 9 3 0  r .

—  A w a n s e . P a n  G o z d o w sk i P io tr z a w ia d o w c a  

s ta c ji W ą b rz e ź n o  a w a n s o w a ł n a  z a w ia d o w c ę  s ta ­

c j i I l -g ie j k la sy ! p . H a p k a W ła d y s ła w  z a m ia n o ­

w a n y  z o s ta ł a s y s te n te m  k o le i a  p . A le k sa n d e r P a -  

w e ls k i s ta c y jn y m . W in sz u je m y !

—  W y c ie c z k i  w  N ie d ź w ie d z iu . W  p ią te k , 4  l i­

p c a p rz y b y w a w y c ie c z k a T o w a rz y s tw a Z ie m ia ­

n e k  z  M ła w s k ie g o  d o  M u z e u m  w  N ie d ź w ie d z iu . ( - )

—  Z a  ż e b r a n ie z f a łs z y w ą le g ity m a c ją p rz y ­

t r z y m a n o  S ta n is ła w a  R a s in a  z  W a rs z a w y .

—  W łó c z ę d z y . P o s te ru n e k  P o lic j i p rz y trz y m a ł  

w łó c z ę g ó w : B u d z y ń s k ie g o  A le k sa n d ra  z G ru d z ią ­

d z a ; P łó c ie n n ik o w ą  B ro n is ła w ę  b e z  s ta łe g o  m ie j­

s c a z a m ie sz k a n ia i K u lę L e o n a ró w n ie ż  b e z s ta ­

łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia . W s z y s tk ic h  w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h  o d s ta w io n o  d o  d y s p o z y c ji S ą d u . ( - )

—  Z lo t o k r ę g o w y K a to lic k ic h S to w a rz y sz e ń , 

ja k i o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  6 - ty m  l ip c a  b . r , w z b u d z ił  

w  c a ły m  p o w ie c ie  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie . W ś ró d  

m ło d z ie ż y  w re  g o rą c z k o w a  p ra c a , b y  ty lk o  g o d n ie  

z a re p re z e n to w a ć  s ię n a  z lo c ie . P ro g ra m  c a łk o w i­

ty  Z lo tu  p o d a m y  w  n a s t . n u m e rz e . ( - )

—  S p r a w o z d a n ie z p o s ie d z e n ia S e jm ik u  P o ­

w ia to w e g o  p o d a m y  z  p o w o d u  b ra k u  m ie js c a  w  n a ­

s tę p n y m  n u m e rz e . (— )

—  Z e b r a n ie  Z w ią z k u  R e s ta u ra to ró w  o d b ę d z ie  

s ię 3  l ip c a  ( c z w a r te k ) o g o d z . 1 0 ,3 0  w  lo k a lu  p .  

B a ry ls k ie g o , u lic a  K o le jo w a . N a  z e b ra n ie  p rz y b ę -
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dzie prezes okręgow y p. Penkalla. Przybycie  
w szystkich członków konieczne. Z a r z ą d .

— Z e b r a n ie p o w ia to w e C h rz e śc ija ń sk ieg o  
S tr on n ic tw a R o ln ic ze g o . W czoraj, 1 lipca, w po ­
łudnie, w lokalu pod „Białym O rłem " odbyło się 
zebranie Chrześcijańskiego Stronnictw a Rolnicze­
go, przy udziale około 100 rolników całego pow ia­
tu. Zebranie zagaił k s . d r . Ł ę g o w sk i z W ie lk ic h  
R a d o w isk , w itając przybyłych. Po w yborze m ar­
szałka zebrania, którym został p . W ła d y s łw  K li­
m e k z P ly w a c ze w a , przystąpiono do referatów , 
które w ygłosili: prezes w ojewódzki p . Ś lą sk i z 
Chełm na oraz p . S o c h a P a p r o ck i z Torunia. Po  
bardzo ożyw ionej dyskusji uchw alono kilka rezo- 
lucyj bardzo w ażnych, jak w spraw ie zm iany or­
dynacji w yborczej, ślubów cyw ilnych, kom isyj 
szacunkow ych, podatku dochodowego i jeszcze  
kilku innych rezolucyj, przystąpiono do w yboru  
zarządu pow iatow ego. D o zarządu pow iatow ego  
obrano: prezes k s . d r . Ł ę g o w sk i z W . R a d o w isk ; 
w ic ep r ez es i: p p . W ila m o w sk i z Z ie le n ią i W ła d . 
K lim e k z P ly w a c ze w a , a n a ła w n ik ó w  p p .: W i­
śn iew sk ieg o  z  C z y sto ch le b ia , Z u b k o  z  P r zy d w o r z a . 
K le n r ę z  L u d o w ic . G u m iń sk ie g o  z  K u r k o c in a , K a r ­
sk ie g o z C z a p e l, K o w a lsk ie g o z W ie lk ich  R a d o ­
w isk , K r iese g o  z  U c ią ż a , H o p p e  z  Ł o b d o w a  i A r n i-  
sz e w sk ie g o  z W ą b r z e źn a . Zarządzono praw o ko- 
optacji poszczególnych członków zarządu. Szcze­
gółowe sprawozdanie podam y w  jednym  z następ­
nych num erów. (— )

—  N o w e  z n a c z k i p o c z to w e. M inisterstw o poczt 
i telegrafów w ypuszcza w  obieg now e znaczki po ­
cztow e w artości 75 gr. do uiszczania opłat poczto­
w ych oraz znaczki dopłaty w artości 5 gr. do po ­
bierania opłat dodatkow ych za przesyłki niena­
leżycie opłacone.

Rysunek znaczka 75-groszow ego o w ym iarze 
18,5 ńa 22 m m ,, przedstaw ia podobiznę króla Jana  
Sobieskiego w ram ce barokow ej.

Rysunek znaczka dopłaty za 5 gr. o w ym iarze 
19 na 24 m m . przedstaw ia godło państwa na ciem- 
nem tle prostokąta.

—  W y c ie cz k a „ S o k o ła * * . Tow . gim n. „Sokół" 
urządza w  niedzielę dnia 6 lipca w ycieczkę do Zie  • 
lenia, połączoną z koncertem , zabawą i różnem i 
niespodziankam i oraz z w ystępam i sokolem i, w  o- 
grodzie p, oberżysty Sroki. O djazd autobusem z 
rynku W ąbrzeźno, o godz. 1,30 po południu.

—  O b o z y le tn ie p . w . i w . 1 , Jak się dow iadu­
jem y, w ładze w ojskow e w porozum ieniu z P. M . 
P. W , i W . F. organizują na terenie Pom orza, o- 
bozy letnie p. w . i w . f. dla m łodzieży uczelni a- 
kadem ickich w Solcu K ujaw skim i dla m łodzieży  
szkół średnich w Cetniew ie nad m orzem .

O bozy trw ają 5 tygodni, są dostępne dla człon­
ków hufców szkolnych p, w . M łodzież otrzym uje  
bezpłatnie w yżyw ienie, zakw aterow anie i um un­
durow anie.

Program obozów przew iduje ćw iczenia p. w . 
oraz lekcje gim nastyki, gier sportow ych i zabaw y  
ruchom e. Ćw iczenia i pobyt w  obozach prow adzo­
ne są pod kierow nictwem dośw iadczonych ofice­
rów i pedagogów , w yznaczonych przez K urator- 
jum szkolne. U czniow ie m ają zapew nioną opiekę 
lekarską i duchową. Zgłoszenia przyjm uje Pow . 
K om endant P. W . i W . F. p. por. K uliszew ski.

—  P o d ró ż  n a o k o ło  św ia ta . Pan K ikulski, który  
w yruszył w lutym w podróż naokoło św iata, po 
przebyciu długiej drogi do Turcji, m usiał zaw rócić 
z drogi z pow odu nieotrzym ania tam że w iz zagra­
nicznych, które otrzym ują tylko podróżnicy naj­
m niej w  liczbie 3 osób.

K toby chciał przedsięwziąć podróż razem z p. 
K ikulskim , proszony jest o zgłoszenie się u niego  

—  W ąbrzeźno, ul. Chełm ińska 32.
W ażniejsze w rażenia z dotychczasow ej podró­

ży będą drukow ane w najbliższych dniach w  
„G łosie".

—  B a c z n o ść B r a c tw o S tr ze le ck ie . W  sobotę, 
dnia 5 bm . o godz. 7,30 apel w szystkich braci w  
Strzelnicy z bronią palną. Przybycie w szystkich 
członków konieczne. Zarząd.

Z pow iatu.
—  K u r k o cin . (N ow y m istrz). Pan Robert O b­

rem ski uzyskał m ocą egzam inu w Izbie Rzem ieśl­
niczej tytuł m istrza kow alskiego. N ow em u  m istrzo ­
w i życzym y w szelkiej pom yślności. (— )

—  K ie łp in y , (Echa w ystaw y szkolnej). N a w y­
stawie szkolnej, o czem sw ego czasu donosiliśm y, 
dow iadujem y się dodatkow o, że nagrody otrzym a­
li: pierwszą Janina K ałczówna, drugą Czesław  Za- 
rzeski, a trzecią Jan Rakowski. (— )

—  B ie lsk . Zabawa dzieci), W  nadchodzącą nie­
dzielę, dnia 6 lipca, dzieci szkolne urządzają za­
baw ę w ogrodzie p. A szyka w Bielsku. W iele u- 
rozm aiceń i niespodzianek. (— )

—  W r o n ie . (Zabaw a leśna). Staraniem  K om ite­
tu obyw atelskiego, odbędzie się w  lesie W rońskim  
zabaw a, w dniu 6 lipca, połączona z różnem i nie­
spodziankam i, Czysty zysk z zabaw y przeznacza  
się na cele policyjne, (— )

Skazanie redaktora bluźnierezego pisma.
B y d g o sz c z . Sąd okręgow y w Bydgoszczy ska­

zał na 4 m iesiące w ięzienia redaktora odpow ie­
dzialnego, w ychodzącego w Lesznie .,K urjera Po­
w szechnego", Stefana D um anię, oskarżonego o 
dopuszczenie się w druku obrazy w zględem  oso­
by ks. proboszcza Skonecznego z Bydgoszczy.

Jak przew ód sądow y w ykazał, w inę ponosi 
w ydaw ca „K urjera Pow szechnego" p. M igdale- 
w icz, o którym zresztą sam D um ania pow iedział 
przed sądem :

„jest to człow iek bez czci i sum ienia, w y­
zuty z w szelkich zasad m oralnych i etycznych. 

M igdalewicz dużo narobił m i nieprzyjem ności, 
w trącił m nie w  bagno takie w jakiem obecnie 
się znajduję".
M igdalew icz, o którym zresztą pisaliśm y sw e­

go czasu dość obszernie, ukryw a się przed odpo­
w iedzialnością sądow ą.

Stwierdzić m usim y, że w naszych okolicach  
czytają „K urjera Pow szechnego", tę truciznę sek- 
ciarską. —  G orliw y katolik piśm idła takiego ja­
kiem jest „K urjer Pow szechny" nigdy nie w eźm ie 
do rąk.

— — o

—  C z a p le . (Zabaw a szkolna). W  ostatnim cza­
sie odbyła się zabaw a szkolna tutejszej szkoły na  
polance gm innej w  Czaplach, urządzona staraniem  
m iejscow ego naucz. D zieci popisywały się śpie­
w em , deklam acjam i, gim nastyką rytm iczną, połą 
czoną z bardzo pdatnem i piram idam i. W końcu 
odtańczyły dziew częta korow ód „Różyczka". 
D zieci zostały obdarzone podarkam i, a odznacza­
jące się w  różnych  zaw odach dostały nagrody. Ca­
łość w ypadła bardzo dobrze, o czem św iadczyły  
zadow olone twarze dzieci i rodziców .

D nia 22, 6. 30 r. odbyła się zabaw a M łodzieży  
K at. nad jeziorem w Płużnicy, urozm aicona róż­
nem i gram i i niespodziankam i.

W ieczorem  odbyła się zaibawa taneczna w  sali 
p. D ąbrowskiego.

Z  N A S Z E J  D Z IE L N IC Y
 

—  D z ia łd o w o . (Szósty Zjazd M azurski K orpo­
racji A ka4em ickiej U . P. „M asovia‘ . W dniu 13  
lipca r. b. odbędzie się 6-ty D oroczny Zjazd K or­
poracji „M asovia" w stolicy M azur polskich w  
D ziałdow ie, Zjazd ten przypacją w dziesiątą rocz­
nicę nieszczęsnego  plebiscytu dla Polski na W arm ji 
i M azurach, W  tym  sam ym  dniu odbędzie się rów ­
nież w  D ziałdow ie w ielki Zjazd Zrzeszenia W arm - 
jaków i M azurów, K orporacja „M asovia". która 
istnieje już od sześciu lat, w czasie sw ej działal­
ności społecznej, z kw estją m azurską zw iązanej, 
dała już poznać nietylko na terenie akadem ickim , 
ale także szerszem u społeczeństw u.

Za najw ażniejszy cel postawjła sobie korpora­
cja ta uśw iadam ianie i podtrzym yw anie polskości 
w śród M azurów  oderw anych od  M acierzy oraz sze­
rzenie zrozum ienia doniosłości problem u m azur­
skiego, tak w ażnego dla przyszłości m ocarstw owe­
go stanowiska Polski.

O by ten szósty Zjazd, połączony ze Zjazdem  
Zrzeszenia W arm jaków  i M azurów  stał się w ielką 
m anifestacją uczuć i haseł przez korporację gło­
szonych i o]by obudził i rozszerzył zrozum ienie 
kw estji m azurskiej nietylko w śród m ieszkańców  
D ziałdową i okolicy, ale całego społeczeństw a  
polskiego, którem u zależy na w ielkości i potędze  
Państw a Polskiego.

Z  c a łe j P o lsk i

6-ty lipca
to dzień otw arcia M iędzynarodow ej W y­
staw y K om unikacyjnej i Turystycznej w  
Poznaniu. W ystaw ę tę pow inieneś bez­

w arunkow o

-------zwiedzić! -- ------
—  W a r sz a w a . (Skon  poetki). W e Lw ow ie zm ar­

ła znana poetka, M aryla W olska.
—  W a r sza w a . (Zagadkow e m orderstw o pod  

W arszawą). Pod Zielonką znaleziono trupa kobie­
ty, przyw iązanej za głow ę sznurem do drzew a. 
M iała ona złote kolczyki i złotą obrączkę, co  
w skazuje, że nie padła ofiarą m ordu rabunkow e- 
g°-

Zdaje się, że była to w yw iadow czym politycz­
na, która otrzym ała polecenie śledzenia szpiega  
jednego z państw ościennych. U rządzała częste 
w ycieczki za m iasto i praw dopodobnie w ówczas  
została zam ordow ana.

—  W a r sza w a . (Policja portow a w G dyni), Po­
m orskie w ładze bezpieczeństwa poleciły zw ięk­
szyć stan policji portow ej w G dyni,

Policja ta m a nosić specjalne um undurow anie, 
zbliżone do m undurów  m arynarskich i będzie pod ­
legała kapitanow i portu,

—  K r a k ó w . (W yrok śm ierci). O dbyła się tu  
rozprawa przeciwko M ichałow i Piskorzow i, lat 
27, ze w si W adów  pod K rakow em , który zastrze­
lił Józefę Czajków nę i zagroził zam ordowaniem 
jej rodziców . O skarżony ośw iadczył, że zam ordo­

 w ał Czajków nę dlatego, że odm ów iła m u sw ej rę­
ki. Sąd przysięgłych w ydał w yrok, skazujący o- 
skarźonego na karę śm ierci przez pow ieszenie,

—  K r a k ó w . (U siłow ane sam obójstw o). W  D ro­
gim pow . m yślenickiego postrzelił się w zam iarze  
sam obójczym z karabinu typu M anlicher, Leopold  
Pindelski. lat 38, kierow nik tam tejszej szkoły po ­
w szechnej. Ciężko rannego w pierś przew iozło  
pogotow ie ratunkow e do szpitala św . Łazarza w  
K rakow ie. Jak ustalono, pow odem usiłow anego

sam obójstw a m iało być dochodzenie dyscypli­
narne.

Jeszcze
p r z y jm u ją p r z e d p ła tę lis to w i, u r z ę d y i a g e n cje  
p o c z to w e „ G ło su W ą b r ze sk ieg o * * n a III k w a r ta ł, 
a  w ięc ;

— »  lip ie c , s ie r p ie ń  i w r z e s ie ń  »
M o żn a z a p isa ć n a je d en m ie s ią c ty lk o , to  

je st n a

L IP IE C .
je d n a k ż e  n a jle p ie j je s t o d r a z u  z a p isa ć so b ie n a

c a ły  3 -c i k w a r ta ł,

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A N

U r z ęd o w e  s tw ie r d z e n ie  k o n d sji n o to w a n ia  c e n

i  d n ia  1 V II. 1 9 S 0 -r .

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e ) w a g i:  

B y d ło :
8 .  S ta d n ik i:

a )  w y tu c z o n e p eln o m ięs is te  1 1 0 — 1 1 8
b )  tu cz n e m ię sis te  1 0 |— IO 9
c )  n ie tu c z n e d o b r ze o d ży w io n e . . . — ---------
d )  m ie r n ie o d ży w io n e  

J a łó w k i i k r o w y

z ) p e ła o m ię i. w y tu ez k r o w y a a jw , w a rto śc i  r ze d n iej  1 1 0 — 1 1 8
b j p e łn o m io i. w y tu e z . k ro w y m a lej d o b re m ło d e a a j. 

w a r t, r ze źn ej d o la t 7 ........................................ 1 0 0 — 1 0 6
c ) a ta r a z o w y to c z , ja łó w k i i k r o w y ....  - -----------
d ) m ier n ie o d ż y w io n e  k ro w y  i ja łó w k i ...  9 t— 9 6
e j lich o  o d ży w io n e  k r o w y  i ja łó w k i....  8j —8 4

O p a sy o h lew n ei

C ie lę ta
a ) n a jp r ze d n ieja z e c ie lę ta  tu c zn e  1 1 0 — 1 3 S
b ) śr ed n io  tu cz o n e c ie lę ta  i n a jp rz ó d , a a a k i . 1 0 4 — U 4 *
c j m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i d o b re a a a k i . . . 9 0 — 1 0 0

d ) lich e a a a k i ................................................... 7 0 —  8 0

O w c e

a  ) ja g n ięta tu cz n e i m ło d a ze a k o p y tu cz n e . . 1 8 0 — 1 3 6
b  ) a ta r a z o o k o p y tu cz n e , lich o ja g n ięta tu cz n e i d o b r z e  
id ży w . m ło d e o w co N . 6 4 —  9 4

c j m ier n ie o d ż y w io n e a k o p y i o w c o  ....  . ------------

Ś W IN IE .

łd  p e ln o m ie a ia te  o d  1 2 0  d o 1 5 0  k g . ż y w .  w a g i 1 7 2 — 1 8 6
c  p ełn o m ię a is te  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g . ż y w . w a g i  1 6 0 — 1 7 0
d  p eln o m ię s is te  o d  8 0  d o 1 0 0 k g . ż y w . w a g i  1 5 8 — 1 6 4
e  m ięs is te św in ie p o n a d 8 0 k g . .... . 1 5 0 -1 5 6
f  ) m a c io ry i p ó źn e k a a tr a ty . . . . . 1 3 8 — 1 4 8

RUCH TOWARZYSTW

—  S tz e la n ie ć w ic z e b n e Bractw a Strzeleckiego 
—  w środę, czw artek, i piątek po południu w  
Strzelnicy. Zarząd.

—  P le n a rn e z e b r a n ie Stow. Pań M ił, św . W in­
centego a Paulo odbędzie się w czwartek dnia  
3-go bm . o godz. 5-tej w sali m agistrackiej. U - 
przejm ie zaprasza Zarząd.

—  Baczność Sokolil Zebranie Tow . gim n. ,.Sokół" odbę­

dzie się w czw artek dnia 3 lipca o godz. 8 w ieczorem w  

Sokolni. Zarząd.

— Baczność Cykliści! M iesięczne zebranie Tow. Cykli­

stów „Pogoń" w W ąbrzeźnie odbędzie się w sobotę dnia 

5-go lipca o godz. 21 (9-tej) w ieczorem  w hotelu p, K aczyń­

skiego przy ul. G rudziądzkiej. Przybycie w szystkich człon­

ków konieczne. G oście oraz sym patycy m ile w idziani.

Zarząd.

—  Z e b r a n ie T o w a r z y stw a S a m o d zie ln y ch  R z e ­
m ieś ln ik ó w  o d b ę d zie s ię w  so b o tę 6 lip ca o g o ­
d z in ie 8 -e j w  lo k a lu  p . K lim k a , R y n e k . N a  z e b r a ­
n ie p r zy b ę d ą p p , p r e z es R o le w sk i z G r u d zią d z a  
i p r e z es K a sy R z e m ieś ln icz e j p . S k a lsk i z G r u ­
d z ią d za . P r z y b y c ie w sz y stk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z ­

n e -  Z a r zą d .

R ed a k to r o d p o w ied zia ln y : A lfo n s S zc zu k a —  W ę b r ze Ź M  

Z a d zia ł o g ło sze ń r ed a k o a n ie b ier z e o d p o w ie d z ia la e M  

D ru k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b r ze sk i" B . S zc zu k a  —  W ą b rz eź n o .

SKŁAD
3 P O K O J E

I K U C H N IA

od 1. 8. 1930 r.

lo wiliióiiiDiii
S T E IN E R T , Kolejowa
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PodziękowanieSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ielebn. księdzu W ielewskiem u.Tow. 

żywego Różańca i To  w. Ludowem u za  

wzięcie udziału w pogrzebie śp.

wi*a Uffliw
składa serdeczneJIHGFEDCBA

„Bóg zapłać"
Marja Łabędzka z dziećmi i rodziną

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor Powiatowy  

przy Powiatowej Kasie Chorych w W ąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek  

ubezpieczeniowych w niżej wym ienionych m iejscowościach  :

Przetarg przymusowy
Dnia 4. 7. 30. r. o godz. I po  

poł. sprzedawać będę w drodze prze­

targu przym usowego  najw ięcej dającemu  

za gotówkę

fortepian

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze 

ul. Hallera 10.

Glówczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 4. 7. 30 r. o gedz. 11,15 p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najw ięcej dającem u  
za natychm iastową gotówkę u p. Le- 
okadji i Szczepana Frostów w 
Wąbrzeźnie ul. Kolejowa

umywalkę

Glówczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

7) Na rynku w Golubiu

1) Na rynku w’Wąbrzeźnie
Dnia 8. 7. 1930 r. 

o g. 10 przed poł.
1 biurko ciemne

2) Na rynku w  Wąbrzeźnie
Dnia 8. 7. 1930 r. 

o g. 1030 przed p.
1 fortepian

3) Na rynku w  Wąbrzeźnie
Dnia 8. 7. 1930 r. 

o g. 1130 przed p.
1 cielak 10 miesięczny

4) Na rynku w Kowalewie
Dnia 9. 7. 1930 r. 

o g. 1030 przed p.
1 biurko

5) Na rynku w Golubiu
Dnia 11. 7. 1930 r. 

o g. 10 przed poł

1 maszynę do pisania 

„Remington*

6) Na rynku w Golubiu
Dnia 11. 7. 1930 r.

o g. 1030 przed p.
1 leżankę

1 lustro z szafą białą
Dnia 11. 7. 1930 r. 

o g. 11 przed poł.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
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Potrzebuję zaraz  

fi siloyth H/iwiiiil 
do prac rolnych

oraz 

siara osoby 
do oprzętu świń 

praca potrwa do 

końca października  

m cjy wiLHom  

M ałe Radoiriska

Przetarg przymusowy
Dnia 4. 7. 30 r. • godz. 11,30 p. 

połud. sprzedawać będę w drodze 

przetargu przym usowego najw ięcej da  

jącemu za gotówkę w mojem biurze 
ul. Hallera 10.

płaszcz.

tttweaewłki, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Bilans zamknięcia
na dzień 31 grudnia 1929 roku.

Wąbrzeskiego Młyna spółdz. z o. o w Wąbrzeźnie

Przetarg przymusowy

PASYW A

Udziały

W ierzyciele

Fundusz rezerwowy

Fundusz obrotowy

Akcepty

AKTYW A zł

Gotówka 37,61

Banki 8.500,41

W eksle 40.700,90

Dłużnicy 244.618,72

Towary 161.144,99

Ruchum ośti 27.584,39

W eksle w  inkasie 25.410,70

Towary w inkasie 203.636,35

W orki i węgiel 9.710,—

Strata 39.072,16

760.416.14

zł

21.000  —

669.979,06

5.402,9')

28.469  —

35.565,18

760.416,14

Ogłoszenie.
W dniu 12 lipca br. o godz. 5 po  

poł. przedzierżawi Spółka  Łowiecka w  

Kiełpinach

joloraiE tun Ul hi
na przeciąg 1 roku.

Zbiórka w Szkole Powsz. w Kiełpi­

nach.
Zarząd Spółki Łowieckiej

przed  poł. spizedawać będę w drodze 

przetargu przym usowego najw ięcej da­

jącem u  za gotówkę u firmy F. Dębek 
w Wąbrzeźnie

beczkę śledzi.

Glówczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 4. 7. 30. r. o godz. II p. 

poł. sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dające­
m u zajgotówkę u p. Władysława 
i Józefy Kamińskich w Wąbrze 
źnie

warsztat stolarski, biurko i 
kanapę.

Glówczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 4. 7. 30. r. o godz. 10,45  

przed poł. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najw ięcej 

dającemu za gotówkę  up. Bronisława 
Barylskiego w Wąbrzeźnie ul. 
Kolejowa kawiarnia „Bristol”

kanapę

Glówczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg publiczny 

PnnilziBnawieiiiE polowania ouwmiii zafhńil 
gm iny m iejskiej W ąbrzeźno przez Zarząd Spół­

ki Łowieckiej W ąbrzeźno w jego granicach 

jak dotąd było przedzierżawiane, nastąpi 

w dniu 19 lipca 1930 r. w lokalu p. Stefana  

Klim ka w W ąbrzeźnie o godzinie 6-tej wie­
czorem.

Polowanie będzie przedzierżawione wstecz z 

dniem 1 czerwca 1930 r. Do licytowania polowa­

nia dopuszczeni będą tylko członkowie 

Spółki Łowieckiej gm iny m iejskiej „W ąbrzeźno" 

za okazaniem legitymacji członkowskiej.
Warunki, na zasadzie których przedzierża- 

wi się polowanie, są wyłożone do wglądu 

publicznego u przewodniczącego (prezesa) 

Spółki Łowieckiej p. Franc. Putynkowskiego  

w czasie od 1 lipca do 15 lipca 1930 roku w  godz. 

od 12 w południe do godz. 1-szej pop.

ZARZĄD

Z dniem dzisiejszym OTWIERAM  

WARSZTAT 
ŚLUSARSKO-BLACHARSKI

przy ul. Kolejowej w dom u p. Chm ielewskiego. 

Wykonuję wszelkie reperacje jak: rowe­
rów, maszyn do szycia, wirówek i td.

Szan. Obywateli uprasza s ę o poparcie

Jan Frąckiewicz : Wąbrzeźno.
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Najpoczyteczniejszem pismem

jest „tiłos Wąbrzeski “

Kupujemy
wszelkiego 

rodzaju fcUUJLC

w każdej ilości

Płacimy najwyższe ceny dzienne.

Ogłoszenie.
W e wtorek, dnia 8 lipca br. od­

będzie się w Wąbrzeźnie

JARMARK 
na konie i bydło 

MAGISTRAT  

Schwarz, burmistrz.
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Uczeń

.Mniiiii inhi"
- - - - - - - Wąbrzeźno —

Kolejowa 56 — Telefon 16

Dr. Janiszewski 
wyjeżdża na klinikę uniwersytecką zagra­

nicę na m iesiąc lipiec, zastępować go 

będzie i przyjmować w tych samych 

godzinach wszystkich chorych 

w jego mieszkaniu

p. dr. Dynowski

potrzebny zaraz

A. TALKOWSKI 
m istrz rzeźnicki 

W ąbrzeźyo, Kościuszki^

Powózka
na gum ach i wóz robo­

czy  do  sprzedania .Obej­

rzeć m ożna up. Kopczyń­

skiego

Fabryka powozbw

W środę, dnia 2. 7. br. o godz. 845 wiecz. „ROK SŁUŻBY JANA DERRICKA“

«
— .. .. V „iiun 0ŁLZJW1 uninn

■ CUD XX. WIEKU Dama i jej szofer
..A-rr-i świetna komedia transatlantycka. v V
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

świetna komedja transatlantycka.

W roli tjt. Glenn Tryon, konkurent Kar. Lindberga.

W czwartek, dnia 3 bm. o godz. 845 wiecz. W rolach ty tui.: Charlotte Ander, Elizabeth 

12-aktowy film  według powieści von Koenigsfelda pod tyt Pinajeff Angelo Ferrari i Fritz Alberti.

czyli szofer Jaśnie Pani.


